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Wyrok śmierci na patrjarchę Tichona. 


Moskwa (A. W.) Krążą tu uporczywe pogłoski, że 
trybunał rewolucyjny ogłosił bezwzględny wyrok śmierci 
na patrjarchę Tichona. Rząd sowiecki nosi się z zamia- 
rem wykonania tego wyroku publicznie, aby w ten sposób 


przypieczętować swą ak 


Siazanie obrotow mienia kośielega 


115 LAT WIĘZIENIA ZA SPRZECI W ROZKAZOM ZBRODNIARZY 
I GRABIEŻCÓW, 


Moskwa. (AW) W Carycycynie kaśŚciełnych, które w myśl rozką- ` 


kkazano na 7 lat więziemią biskupa rzów sowieckich miały uledz rekwi- 


Nikifora, zaś diakona Lepokowa na 
$ lat za ukrywanie kosztowności 


zycji (czytaj: zagrabienia!) 


Potrzeby ludności kresowej * 
„ będą uwzględnione. 


Warszawa. (PAT.) „Kurier War- 
szawski* donosi: Pod przewodni- 
<twem premiera Sikorskiego obra- 
dował wczoraj komitet polityczny 
Rady Ministrów. Przeprowadzono 
dyskusję nad zasadniczą linią polity- 
ki rządu na kresach. ze szczegóło- 
wem uwzględnieniem sprawy osad- 
'nictwa wojskowego, tak pod wzzlę- 
dem interesów osadników, jak też 
interesów ludności kresowej. 


SPRAWY KOŚCIELNE. 

Następnie poddano dyskusji sta- 
nowisko rządu wobec zawakowania 
arcybiskupstwa lwowskiego po Ś. p. 
arcybiskupie Bilczewskim. Wyłonił 
się plan ewentualnego utworzenia w 
obrebie archidjecezji twowskiej bi- 
skupstw tarnopolskiego i stanisławo- 
wskiego. Urzeczywistnienie tego 
planu załeżne jest w dużej mierze do 
zawarcia konkordatu we Stolicą A- 
postolską. 


Dymisja Bonar Lawa. 


LORD CURZON OBEJMIE MISJĘ UTWORZENIA NOWEGO GABI- 
NETU. 


Londyn, (PAT.) „News of The 
że Bomar Law 
wskuetek złego stanu zdrowia poda 
się do dymisjj w naibliższym cza- 
Sie, przyczam doradzi królowi, aby 
amisię utworzenia nowego gabinetu 


Workd* donosi, 


nowierzył igrdóowi Curzonowi, - 


„Observer“ pisze, że Bomar Law 
który jeszcze przed swem pizenó. 
wieniem w Carston-Club  oświad- 
ożył, że nie bedzie dążył do utrzy- 
mania steru rządu, zdecydowany 
jest istotnie ustąpić. 


cje antyreligijną. 


Redaktor naczeiny: Stanisław Ząchariasiewicz' 


Rok XIV. 


UROCZYSTOŚĆ NA CZEŚĆ GEN. 

LE RONDA W KATOWICACH. . 

Katowice (AW.) Dziś święcono tu' 
podniosłą uroczystość na cześć ge- 
nerała Le Ronda b. przewodniczące- 
go ruiędzysojuszniczej komisji ple-' 
biscytowej na Górnym $ 

Miasto udekorowano flagami pol- 
skiemi i irancnskiemi. Generał powi- 
tal marszałek Sejnu, Wolny. przypo- 
minując braterstwo francusko- pol- 
skie. Nastepnie przemawiał po fran- 
cusku posel Karfanty. 


Wykrycie groźnego zamachu 


przeciw całości Wielkiej Brytanii, 


Wiedeń. (AW.) „Ner Fr. Presse" 
donosi z Londynu, że oddział goli- 
tyczny policji londyńskiej zarządził 
rewizję w domach członków irlan- 
dzkiego stronnictwa republikańskie- 
go. Dwie osoby aresztowano, 

Stwierdzono, że organizacja re- 


> AEGEE 


Nowy tys umerykańskiego działa 
wielkiego. kalibri, do którego zastóso- 
wano wynaleziony przez amerykańskie- 
zo inżyniera p. Maksa J. Ritterażha spe- 


cjainy ‘aparat 


Działo, które się nie 
AŻZEN)) 
MAUA je 4 


zapoołazający M Eupelno- 


publikańska projektowała wykona- 
me całego szeregii zamachów, I tak 
w nazbliżczych dniach miano znisze 
czyć gazownie, elektrownie, oraz 
pozbawić życia cały szereg wybit. 
nych polityków angielskich, |. 


cofa podczas strzału. 
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Ści cofaniu się działa podczas wystrzału. 
P. Ritterhatli, pochodzący z Los Angelos 
w Kałifornji, raprowadził już wiele waż- 
nych ulepszeń w artyłerA amerykańskiej. 


_ Bu 2. 


„GAZETA PORANNA". 


Jak nowy projekt płac krzywdzi kolejarzy. 


Zebranie pracowników kolejowych 


(s.) Ozólne zebranie pracowni- 
* ków. kolejowych zainicjowane przez 
Polski Związek kolejowców odbyło 
się w sobotę wieczorem we Lwo- 
«wie w obecności posła Dolanowi- 
cza. Wiecowi przewedniczył zast. 
prezesa P, Z. K. p. Łukasiewicz. 
Referat objal delegat Zarządu głów 
wgo P. Z. K p. Jaworski, który 
szeroko omówił najnowszy projekt 
usiawy o uposażeniu pracowników 
państwowych j wojskowych, wy- 
kazułąc przy tem niektóre zaiay 
bandzie niekorzystne, miż w pierw- 
szym projekcie, Zapewnił, że na te 
zyniarry zwrócono rządowi uwagę, 
Że mogą one wywołać wielkie roz- 
gortyczenie wśród sier kolejowych 
Mowca przedstawił waiesienie przez 
Związki poprawki, które zostaną 
przedłożone wszystkhn posłom ka- 
lejarzoan, klubom posetskim, jakoteż 
komisjom, które będą pracowały 
nad powyższą ustawą.  Nadrmmnienił 
przy tem, że 12. b. m. odbyło się 
pierwsze czytanie ustawy. poczem 
odesłamo projekt do komisji skar- 
bowo-budżetoweł. Delegat "wspo- 
mmal między innemi, że Rząd pro- 
ponie w swoim projekcie przy 
pierwszem przeszjeregowatłiu © 
chwilą wejścia do życia ustawy, a- 
żeby lata przesłużone w państwach 
zawsorczych liczyć każde 3-lecie za 
6 miesięcy, podczas gdy Związki 
zaprołestowały przeciw temr i do- 
magają się, aby 1) pracownicy z 
„wykształceniem uniwersyteckiem o- 
trzyma, o ile posiadają poniżej 6-iu 
łat służby grupę VII, powyżej 
6-ciu lat — grupę VII. powyżej l4-u 
— grupę VI. powyżej 24 łat — gru4 
Pe V. — pracownicy z 'wykształ- 
ceniem szkól! Średnich  ogólno- 
kształcących hub zawodowych po- 
niżej 6-ciu lat — grupę IX., powyżej 
6-ch — grupę VIII, powyżej 14 fat 
— grupę VII, powyżej 24 lat — 
grupę VI, 3) pracownicy z wy- 
kształceniem poniżej średniego, 90- 
niżej 6 lat — grupę X. powyżej 6 
— IX. powyżej 14 — VIII. grupę, 
powyżej 24 lat — VII, grupę, a 4) 
pracownicy niżsi powyłżej 3 — XIV 
grupę, powyżej 7 — XIU. grupę, 
powyżej i2. łat — XII. zrupę, po- 
wyżej 18 — XI. grupę, powyżej 24 
lat — X. grupę. 


Zebrani oświadczył się katego- 
rycznie, że poprawek wniesiorych 
przez Związki broniś będą z całą 
stanowczością i nie cofną się cho- 
ciażby przed  najenergiczniciszem 
wystąpieniem w obronie swoich 
słusznych posłulałów, 


Na wniosek przewodniczącego 
„mebramia p. Lukasiewicza zebrani 
uchwaliń delegatowi p. Jaworskie- 
mru podziękowanie za rzeczowe Í 
„wyczerpujące zreferowanie projek- 
tu, polecając przytem dalsze czuwa- 
nie nad qgywierzonemi sprawami. 

Po acie delegata Zarządu 
złównego, członek polskiego Żwią- 
zku kolejarzy pose? Dolanowicz 
przedstawił zebranym, w jakiem 


„MICHELIN 


ja świeży, — Ceny fabryczne, 


stadjum znajduje się projekt ustawy 
o uposażernki na terenie sejmowym. 


ZJAZD KOLEJOWYCH NADZÓR. 
CÓW DROGOWYCH, 

(s) Wczoraj odbył się Zjazd 
nadzorców drogowych z całego o- 
kręgu dyrękcji lwowskie ra któ- 
rym pomiędzy sprawami czysto oť- 
gamizacyjnemi przedstawił delegat 
Zarządu głównego z Warszawy 


we Lwowie. 


p. Jaworski projekt ustawy © npo- 
sażeniu pracowników kolejowych, 
jakokeoż inne Sprawy zawa2da e, — 
Łiczeje zebrane zgromadzenie u- 
chwaliło, że na podstawie referati 
ogłoszonego przez delegata, popie- 
ra pracę Związków i doraa  słę, 
aby poprawki wniesione przem 
Związek były przez rząd bezwa- 
runkawo respektowane. 


Ostre represje 


waker Il.emier, 


POLITYKA FRANCUSKO-BELGIJSKA W SPRAWIE ODSZKODO- 
WAŃ NIE ULEGŁA ŻADNEJ ZMIANIE, 


Bruksela (PAT.) Po powrocie z 
Paryża Theunis oświadczył wobec 
przedstawiciela „Etoile Belge“, że 
będzie nadal kontymrowane jak naj- 
energiczniejsze wywieranie  presii 
na rząd Rzeszy, Wywóz węgla i 
koksu z Zagdębia Ruhr w przeciągu 
3 nafbliższych miesięcy umożliwi 
puszczbnie w ruch wielkich pleców 
we Francji, Pobyt Louchera w: Lon- 
dynie nie wywołał najmniejszego 
niepotezumienia między Francią a 


Belgią. Niemcy grubo się myfą, 38- 
dząc, że podróż ta ozuaczała Ostam 
bienie nacisku zę strony Fraach I 
Belzft. 

Polityka framscusko-bełgiiska w 
sprawie odszkodowań nie uległa ża- 
doe) zmianie. Ewakuacja Zagłębia 
Ruhry jest w dalszym ciągu uza- 
łeżniona od przedłożenia poprzed. 
nio przez Niemcy konkretnego piau 
mu reparacyjnego, 


Lwów potępia zbrodnię przeciw ludzkości. 


Przebieg wczorajszej manifestacji. 


(-) Niesłychany w dziejach akt 
zbrodni. dokonańy ptzez bolszewic- 
kich zbirów w Wileką Sobotę na ka- 
planie polskim ks. prałacie Konstan- 
tym Butkiewiczu w.Moskwie poru- 
szył do głębi wszystkich mieszkań- 
ców naszego kresowego grodu. 

Wyrazem tego głębokiego wzru- 
szenia i smutku byla wczorajsza, po- 
ćteęgą i powagą przypominająca naj- 
wżnioślejsze chwile w życiu naszego 
narodu, manifestacja Lwowa. 

Stopnie pod pomhikiem Mickie- 
wicza zajęły cechy i bractwa ze 
sztandarami liczne delegacje i przed- 
stawiciel różnych stowarzyszeń. Ca- 
ły plac Mariacki był szczelnie zabity 


publicznością. Wzorowy porządek 


— utrzymywała M. S. O. 

Prezes „Sokoła“ dr. Borowiec po 
swójemm przemówieniu postawił na- 
stępujące reżolucje: 

1) Domagać się od Rządu Rzeczy- 
pospolitej zaprzestania łagodnej ta- 
ktyki wobec komunisów polskich, a 
uważając ich jako zrajców Państwa 
Polskiego, stosować do nich sądy 
doraźne z karą Śmierci i w tym celu 
najśpieszniej wnieść odpowiednią u- 
stawę do Sejmu i Senatu. 

4) Domagać się od Seimu niezwło- 
cznego usunięcie ze swego grona po- 
słów Łańcuckiego i Królikowskiego i 
oddanie ich jako zdrajców do dyspo- 


` zycji sądów. 


3) Niezależnie od tego domagać się 
od Rządu najenergiczniejszej inter- 
wencji w sprawie uwięzionych przed- 
stawicieli Kościoła Katolickiego, o- 
raz prawosławnego. Ludność miasta 


66 pneumatyki światowej stawy 
nadeszły do A._togarsge 


Witold Tranda 


Lwów, ul. Podleskiego 2. 
' 2702 


Lwowa, przedstawiałąc rezołucie te 
Rządowi prosi o wzięcie pod uwagę 
stanu duszy całego narodu, aby nie 
doprowadzać do ostatecznych granic 
oburzenia i zgrozy. 

Pó uchwaleniu tych rezolucyj 
przemawiali senator p. Szebeko,, ks. 
Sadowski i akademik Stroński, 

Później uformował się pochód ze 
sztandarami, kościelnymi  chorag- 
wiami i krzyżem na czele, który 
przy Śpiewie „„Serdeozna Matko“, u- 
dał się pod gmach Wołewództwa. — 
Tu udała się delegacja wraz z re- 
prezentantem polskich ewangelików 
drem Schellenberziem do wojewody 
a dr. Włodz. Godłewski wręczył mu 
uchwalone rezolucie. 

Po odśpiewaniu „Jeszcze Polska 
nie zginęła” w skupieniu i spokojnie 
pochód rozwiązał się . 


W rocznice bitwy racławiekiej. 


(—) Tradycyjnym zwyczajem Ze- 
brało się wozoraj obywatelstwo 
iwowskie u stóp pomnika Bartosza 
Głowackiego, celem uczczenia 129. 
rocznicy bitwy racławickiej, 

Przybyłi gen. Thuiie z licznym 
korpusem oficerskim, reorezontamci 
Małop. Tow. Rolniczego i Małop. 
Związku młodzieży, młodzież aka- 
demicka zorganizowana w „Pose 
wie”, oraz liczne rzesze publiczno- 
ŚCI. 

U podnóża pomnika stanął Swie- 
tnie prezentuiący się szwadrón 14. 
pułku ułanów ze sztandarem puko- 
wym i orkiestrą, madło jednoliie 
umundurowany zastęp Sokołów z 
orkiestrą, Po dokonaniu przeglądu 
wojskowego i odegraniu hymnu na- 
rodowego, przernówił do zebranych 


Nr. 60680. 


dyrektor sem. żeńsk. m. Smolicki, 
Uroczystość skromną, lecz praw- 

dziwie serdeczną, 

Śpiewanie m „Roty”. 


zakończono od- 
(lim 
Tenge "LU 


GENERAŁ X LUDENDORFF 
CEE GITUJE! 


Berlin, (PAT) Jak donoszą z 
Mona , generał Ludendorif od- 
był w ostatnich dniach przegląd od- 
działów tajnej organizaci wojsko- 
wej, noszącej nazwę „Reichsilage*. 
Przy tej sposobności wygłosił on 
przemówienie, w którem między in- 
nezni zaznaczył, że zbliża się chwila. 
zdy wszyscy obywatele powsta:. 
do uwolnienia ojczyzny od wrogów 
Bliskim jest dzień, w którym kaza: 
Niemiec stanie w obronie swego d: 
mu panującego(!) i gotów będzie od- 
dać życie za wolność Niemiec. 


WYJEŻDŻAJĄ DO ARGENTYNY I 
BRAZYLJI. 


Warszawa. (AW.) „Gazeta Po- 
ranna“ na podstawie informacji w 
komisarjacię rządowym miasta War 
sąawy stwierdza, że do 13. bm. wła- 
cznie wyjechało z Warszawy prze- 
szło 10.000 obcych poddanych, prze- 
ważnie żydów. Udają się oni prze- 
ważnie do Argentyny i Brazylji, a 
tylko 15 proc. do Palestyny. Wielu 
z nich, nie mogąc uzyskać wiz, a 
chcąc uniknąć deportacji, wyjeżdża 
na razie do Gdańska. Dziennie opu- 
szcza Warszawę 1000 do 1500 osób. 


WYNIKI ZAWODÓW WAR. 
SZAWSKICH. 

Warszawa. GPAT.) Zawody pfl- 
ki nożnej o mistrzostwo klasy A. 
pomiędzy Polonią a Lefła zakoń- 
czyły.,się wynikiem 2 : 0 na ko- 
rzyść Polonii. — Zawody pomiędzy 
Legią I. a Polonią II. zakończyły 
się wynikiem 2 : 2. 


* 


Gie 3) d a. 
Medzltlny ruch giełdowy. 


Wczoraj do Z popołudniu żadne» 
go obfotu nie było z powodu uróczy-. 
stości, później też były słabe obroty, 
ceny zostały w ramach wieczornych 
przed wczorajszych, ruble podroża- 


Dolary amer. 42500—42550; 1-ki 
2-ki 42500—-42050; dolary kanadyjsk. 
44000—41100; 1-ki 2-ki 40500——40550; 
marki niem. 10 tys. 180-185; tys. 
star. em. 260--265; tys. now. em. 175 
do 180; setki 250—255; reszta drob- 
nych 230-—235; leje 180-190; dro- 
bne 170-—175; korony czeskie1250 do 
1260; drobne 1230—1240; austr. tys. 
star. em. 14001450; austr. stempl. 
58—59; austr. przekazy 60—61; ru- 
ble 5 setki 400-—430; setki Kącik 17 
do 18: setki zwykłe 420—450; reszta 
drobnych 0.50—0.90; dumskie tys. 24 
do 26; 250 rubłówki 15—16; karbo- 
wańce 0.80—0.85: hrywny 0.90—0.95; 
franki franc. 3800—2820; funty szter. 
198000-—205000;: franki szwajc. 8000 
do 8200. 

Złoto: 20 kor. 190-—195000; 20 
frank. 172—176000; Z0 mark. 205 do 
210000; 10 rubłówki 230——235000: do~ 
lary ameryk. 38000—38500, 

Srebro: korony 3100—3150; 5 ko-. 
ron 15600-—16000; floreny 7800 do 
8000; ruble 12200—12500; kopiejki 55 
do 58. 


„QAŻETA PORANNA". 


Su. 3. 


KINO LEW. -= = = 


PUGZCZA 


Dziś w poriedziałek 16. b. m. 


senzacyjny dramat w 6-ciu aktach 
z udziałem dzikich zwierząt Afryki: 


Lwy, krokodyle, hipopotamy, 
węże, słonie, wielbłądy ete. 


. roli wybitne amerykańs.ie gw azdy filmowe Miss Dorinen Chirley i Miss Vivian 
idoa. Film wytwórni „Hagenbecka“; zdjęcia wykonane w okolicach podzwroinikowych. 


UWAGA. * 


nastepnym programie 
wszaniała komedja 


„PAT i FATAGHON". 


Miliony dolarów i szczesliwi spadkobiercy 


Szczęśliwygn _ europoiczykiem 
zwłaszcza w krajach o niskiej wa- 
hucie nazwać się może ten, kogo los 
obdarzył zamożnym krewnym w 
Ameryce. Nieco dolarów przysta- 
mych z za Oceanu, umożliwia Wwy- 
godne życie i dostatek w naszej 
ubogiej Europie. 

Dwa takie wypadki zwłaszcza 
zasługułą na uwagę, w których m- 
dzie biedni dzięki dolarom stali się 
już nie mtijarderami — ale biljone- 
rami, 

Szerokiem eahem  rozniosła się 
fama o olbrzymim spadku dolaro- 
wyw, pozostawionym przez znrar- 
łego kilkanaście lat temu w Amery- 
ce biskupa Horowicza. 

Karjera  Horowicza to jeden 
spłot senzacyjuych przejść godnych 
uwiecznienia na srebrnym ekranie. 

W mahtkiem miasteczku Chęci- 
mach w Kongresówce żył przed 
„kiłkiudziesięcH laty biedny żyd 
Mordko Hirsch Horowitz, któremu z 
trudem wielkim przychodziło wy- 
żywić liczną rodzinę. Podówczas 
srożyła się w Konmgresówce sałda- 
teska rosyjska. Horowitz miał dwu 
stąrszych synów Jankia i Mojżesza, 
aby więc ratować dzieci przed po- 
borem do wojska, z którego się 
wówczas zazwyczęł nie wracało, 
wysłał potajemnie synów za ostat- 
nie grosze za granicę, do Krakowa. 
Tutaj Mołżesz i Jankiel (późniejszy 
biskup) rozpoczęli naukę  studjum 
talmudycznego. Przez cały rok zgłę 
biali gorłtwie mądrości talmudycz- 
ne, ale znudziło im się to załęcie i 
postanowili ruszyć w szeroki Świat. 
IMoiżesz udał się do Paryża, Jan- 
kiei do Ameryki. Lata upływały, a 
o Janklu nie było mic- słychać, A 
tymczasem Jankie! poświęcił  słę 
stanowi duchownemu. Szybko po- 
suwał się po szozebłach godności 
kościelnych, Wkrótce został bisku- 
pem, a równocześnie wzrastał w z2- 


możność skutkiem szczęśliwych 
jspekulacii akciami  kołejowemi ii 
naftowemi. Nie zaponmiał jednak o 


swej ubogie} rodzinie. Pisał częste 
listy do rodziców i rodzeństwa, na 
które nie otrzymrywał już odpowie- 
dä, rodzice bowiem zmarli, a sio- 
stry, wyszedłszy zamąż, Tozprószy- 
ły się po kraju. 
"|". Wzrasłałący z każdym dniem 
mal'ątek lokował biskup w pewnym 
banku amerykańskim, Na kilka iat 
przed wolną wziął udział w polo- 
wani, na którem skutkiem nie- 
szczęśliwego wypadku utraci Życie 
mie pozostawiwszy testamentu, 
Obecnie po walnie bank, w któ- 
rym: zdeponowano majątek zmarło- 
go, wystosował! apel do rodziny 
'zmariero, by zełosiła prawa spad- 
kowe. Nadmieniórnaieży, iż. majątck 
iten mos? w międzyczasie do bałoń- 
skiej sumy 180 miljienów dolarów, 
A. 7 bifonów 200 mikardów marek 
polskich. Suma ta jest siedm razy 
więścsza od wszystidch długów za- 


granicznych Polski. 

Jako główia  spadkdbierczyni 
wchodzi w rachubę siostra biska 
sędiztwa  90-letnia staruszka, następ 
nie 12 osób spokrownionych w drii- 
gm i trzecim stopniu z Janklem 


Oczywiście kamdydatów do spad- 
ku jest o wiełe więcej , albowiem 
rodzina Horowitzów jest niezwykle 
bcznia i to nietylko w Polsce, lecz 
również w Austrii i Czechosłowacji. 

Znów inny szczęśliwy łowca 
dolarów — to szofer Gori z włos- 
kiego miasteczka  Certałdo, który 
magle otrzymał spadek po dalekim 
krewnyjn z Ameryki, wynoszący— 
85 milionów dolarów, Ów krewny- 
miħoner wywędrował do Ameryki 
przed 60 laty i jak widać nie tracił 
czasu, skoro mógł pozostawić spad- 
kabiercy taką ładną sumkę. 


Ciekawość | radość winny "otwierać 


DZIECIOM DROGĘ DO NAUKI. 


(p) Pierwsza wprowadzenie dziecku 
z okresu nłeuświzdornianego dzieciństwa 
w podwoje nauki i obowiązku iest ied- 
nenm z najtrudniejszych zadań pedagogi. 
Praca i nauka objawia się odrazu kge 
ku jako ograniczenie jego swobody, . 
ko przykry przymus, któremu pod = 
stę musi i dźwigać go przez cale życie. 

Nowoczesna pedazozja dąży do ude- 
brania pierwszemu owocowł wi te- 
go cierpktego posuzaku, któgy czyGi go 
potem niemitym człowiekow! nicjedno- 
krotnie przez całe Życie. 

Rezultatem a zarazem próbą realiza- 
cji tych dążeń są zaprowadzone obec- 
nie w Paryżu szkoly nowcgo typu, prze- 
znaczone dła dzieci od lat 6 do 9. Zasadą 
przewodnią tej nowej pedagogji jest. aby 
dziecko wprowadzić w takie otoczenie, 
w którem uczyłoby się z własnej ocho- 
ty i z własnej ciekawości tego wszyst- 
kiego, czego go dołychczes uczono pod 
przymuse. 

Sale szkolne -tego nowego zakładu 
nankowego w niczem nie przypominają 
surowego wyglądu  doiychczasowych 
klas. Zamiast szeregu sztywnych ławck, 
pulpitów itd. widzimy tu porozrzacane 
swobodnie po sali stoliki i krzesełka, 
Szafki i t. p. zapełnione różnymi przed. 
miotami, które mogą obudzić ciekawość 
dziecka. Różnorodność zapełniających te 
sale przedmiotów wywoluje raczej wra- 
żenie, że tu się bawią, a nie nczą. 

Początkowo uczniowie tej szkoły 
dziewczynki i chłopczyki, nie zajmują 
odrazu miejsc przy stolikach. nikt nie 
krępuje swobody ich ruchów. Mogą sia- 
dać i wstawać, swobodnie oglądać 
wszystko, co zwraca ich uwagę, a nau- 
czyciele i nauczycielki ograniczają się 
tylko do zaspokajania ciekawości małe- 
go światka — w żadnym razie nie wię- 


Polował na zające a ustrzelił karpia, 


(p.) Znana jest niebotyczna blaga 
myśliwców. Natomiast korespondent jed- 
«mego z dzienników paryskich ręczy za 
autentyczpość następującej przygody. 

Niejaki pan Armenault z Saint Aliph, 
miejscowości obfitującej w stawy, wy- 
brał się ze strzelbą na polowanie na za- 
łące. W tem zobaczył w znacznej wy- 
sokości nad sobą szybującą olbrzymią 
kanię, unoszącą coś wielkiego w Szpo- 


pa strzelił „PG ptaka, któ- 
ry Mimo to posz: dalej; wypuścił 
jednak ze szponów A i niębawem 
przed oczyma żdumioneko myśliwca u- 
padł na murawę przepyszny karp, któ- 
rego snać drapieżca napowietrzny wy- 
łowił dla siebie na ncztę z pobliskiego 
Stawu. 


Nieletni chłopak zastrzelił kolegę. |. 


(—) Przed kilku dniami w Siesi- 
czkowie koło Żydatycz pod Lwo- 
wem zdarzył się tragiczny wypadek. 
Oto 13-letni Józef Topolski poszedł 
wraz z kilku swoimi rówieśnikami 
do komory.  Zobaczywszy, leżący 
tam karabin, nałodował go óstrym 
nabojem i z odległości 2 kroków 


strzelił „do swego kolegi Dmytra 
Przysziaka. r 
Kula trafila Przyszlaka w lewą 
stronę czoła tuż nad okiem i wyszła 
lewem uchem. Nieszczęśliwego chło- 
paka przewiezione do szpitala we 
Lwowie. Topolski po swym czynie 
zbiegł i ukrywa się przed policją. 


Wyniki rozgrywek z niedzieli. 


(—) Pogoń L Rewera L (Sta- 
mistawów 8:0 (2:0). — Mistrzostwo 
kl. A. Pogoń w pełnym składzie z 
długo niewidziarym Schneidrem i 
jeszcze dłużej nie oglądanym Słone- 
ckim, który zapewne wróci do ze- 
szłorocznej formy. Stanisławowanie, 
mając tak groźnego przeciwnika 
trzymali się w pierwszej połowie 
jeszcze jako tako. O tyłach można 
powiedzieć, Że pracowały w pew- 
nem porozumieniu, a tak zaś bardzo 
rzadko dochodził do piłki, ale mimo 
to usiłował dać choćby honorowego 
gola niestety bezskutecznie. W dru- 
giej połowie znać u gości już wy- 
czerpanie i dlatego przewaga Pogoni 
zaznącza się aż w sześciu bramkach, 
z tego dwie z karnego. W 28 minucie 
drugiej połowy Rewera gra z powo- 
du zejścia kontuzjowanego gracza w 
dziewiątkę. Gra była prowadzona 


stanowczo za ostro a nawołyawania 
się, (zwłaszcza u mistrza) powinny 
wreszcie ustać. Bramki strzelili: 
Batsch 4 (2 z karnego), Wacek 3, Ju- 
ras 1. Sędziował słabo p. Zimerman. 

Pogoń I — A. Z. S. 1:1 (1:0). Mi- 
strzostwo kL B. Pogoń II znacznie 
gorzej prozentowała stę, aniżeli na 
meczu z Czarnymi I. Celowości gry 
nawet u tego ataku, który nieraz ła- 
dnie umiał grać nie było widać. A. Z. 
S. wykazuje jeszcze znaczny brak 
treningu i rutyny, ale wczoraj poka- 
zał w grze włele ambicji | ofiarności. 
Dzięki tym właśnie walorom poltra- 
fla wyjść remisowe. Sędziował p. 
Fischer. ; 

Polonta (Przemyśl) — Czarńi I. 
4:2 (2:). Mistrzostwo kl. A. Sędzio- 
wał p. dr. Tadeusz Dudryk. Przebieg 
gry podamy później. 


żąc ica uwagi dlużej, aniżeli dzieci same. 
subłe tego życzą. Rozumie się samo 
przez się, że w tego rodzaju metodzie; 
nauczania ugrommie ważną rolę odgry- e 
wa materjal naukowy: obok aliabetów, 
ruchomych, najrozmaitsze dowcipne za-' 
bawki eksperymentalne, dające dziecku! 
pierwsze wiadomości z fizyki, przyrody, 
historji itd. Również grono nauczyciel-, 
sic ma przed sobą niezwykłe trudne 
zadanie, bo nie można tu posługiwać się 
szablonem, ale do każdego dziecka i da; 
każdego pytenia trzeba stosować indy- 
widumalną metodę i stwarzać nową in-' 
wencję. 

Trainość tej metody pedagogicznej i 
jej dobroczynny wpływ na dalsze nav- 
ki wychowanków, przyszłość dopiero. 
może potwierdzić. Dotychczasowe jed- 
nak rezultaty wskazują, że rozwija ona, 
i wysubtelnia inteligencję. budzi zdol-. 
nóść obserwacji i inicjatywy, a co naj- 
ważniejsze, zamiłowanie do pracy i nau- 
ki, którą dziecko przyjmuje od swoich 
wychowawców nie jako nieznośny cię“ 
Żar, ale jako pożadany dar, upiększający 
I rozszerzający mu horyzonty życia. 


Kronika. 


(—) Aresztowanie złodziejki. Jeszcze 
w styczniu niejaka Stefania Hudzicka, 
Skradła Stanisławowi  Konopackiemu, 
przy ul. Dwernickiego l. 7 garderobę, 
wartości miljon marek, poczem zbiegła, 
w niewiadomym kierunku. Wczoraj Ko- 
nopacki przypadkowo na ulicy spotkał: 
Hudzicką i oddał ją w ręce policji. 

(—) Jastrząbek pory vat kutry. Wczo- 
raj oddano do aresztów policyjnych Jó-| 
zefa Jastrząbka, przytrzymanego na kra- 
dzieży kur w realności przy ul. Szpital 
nej 46. 

(—) Niedezwełona sprzedaż wódki. 
Wywiadowca Jan Hazajda, zauważy! 
wczoraj w restauracji Arnolda Natana, 
przy ul. Ziełonej 32, że żona tegoż sprze» 

ajo zuściom wódkę. Gdy sprzedała łą 
Nowi Bingelmajerowi, Michułówi ta- 
łuszcze i Józefowi Szczepanowskiemu 
wywiadewca chwycił Arnoldową za rę- 
kę i skonfiskował jej flaszkę, którą na-! 
stępnie zdeponował w policji. 

(— Czyje sztaby? St. poster. Marcin 

Najwćr znalazł wczoraj na ul. Murar- 
skiej 7 żelaznych sztab długości po 3 m.‘ 
Sztaby te są do odebrahia w komisarja-, 
cie policyjnym VI dzielnicy. 
Zamach samobójczy. Wczoraj o- 
koło południa zażyła 20-letnia Stanisła-' 
wa (irymówna (Kubasiewicza 5) truci- 
znę w cełu saombójczym. Po wypom- 
powaniu Żoładka przez Pogotowie rat. 
desperatkę R wepa opiece domo- 
wej. 


Z KRAJU. 


Instytut radiowy Curie-Słodowskiej, 
W Warszawie ma być założony instytut 
radiowy imienia  Curie-Skłodowskiej,. 
któremu przyrzeczono otrzymanie pew- 
nej ilości radium o ile otwarty będzie o-' 
gobny gmach dla badań lekarskich. 

Łotewscy przemysłowcy  zwłedzą: 
Polskę. 1. maja przyjeżdża z Rygi do, 
Polski wycieczka przemysłowców 1533 
tewskich. Wycieczka weżmie udżiał wi 
uroczystościach 3. Maja w Warszawie, 
poczem zwiedzi Łódź, Śląsk, Zagłębie ı 
Dąbrowskie, Poznań, Kraków, Lwów i' 
Borysław. Zabawi w Polsce 8 tygodnie.‘ 

—0— . 


Wyjazd do kapiel zastępują kąpiele, 
miueralhe burzące „Vita“ a la Nauheim, 
Vita siarczane a la Piszczany. Vita żeła-; 
ziste a la Krynica. Do nabycia w apte-| 


kach. 9109-3 | 
|= amer" 2. W dm | 
LA „cab 

- a teatrów 

Teatr Wiełki. 

Poniedziałek, 16. kwietnia: „Ońę”. 

Teatr Mały. 

Poniedziałek, 16. kwietnia; „Bem, 
mecnotrawny *. 


Wtorek, 17. kwietaia: „Rozkosze do-! 
nowego ogiiska“, 

Tente Nowości, 

Poniedziałek, 16. kwiet.: Frasquita”",' 

Wtorek, 17, kwietnia: „Prasqijta”, i 


[ St. 4. 
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Proszę 


eglądnąć NAjNOWSZe modele sukień 


z magazynu p. 


MARJI OPOLSKIEJ 


w Spółce wyrshu sukień damskich i dz ecinnych 
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Lew w mieszkaniu atabuję gospadarza. 


NIE ZGINĄŁ OD KÜLL LECZ OD ZATRUTEJ BARANINY, 


Egzotyczne kraje podzwrotniko- 
we mogą dostarczyć niekada emęcji 
'zętodniałym semzacji podróżrikona. 
IOto — jak podaje prasa angielska — 
„zdarzył się tymi dniami w Trans- 
"wału wypadek niezwykły: 


Jan Jeti, zamożny fermer z ako- 
ifc Johannesburga w Transwalu, 
mony całodziemmą pracą udał się 
na spoczynek, zasypłając shem ka- 
niomrym. Nagłe o godzinie 4 nad 
tanem obudził go brzęk tłuczonego 
szkła i do pakadu przez wybite ok- 
ino wskezyło jakieś potworne ciel- 
sko, 

Nie mając nic lepszega pod ręką, 
termer pochwycił za poręcz stoją 
cego w pobliżu krzesła i wymachu- 
jąc tą bronią, zaczął wniebogłosy 
krzyczeć. 


Napastnik, a był nim lew, nie 
przejął się zbytnio tą metodą obro- 
my, ale zato Sptący na pierwszem 
piętrze brat fermera 


z Pu S U . . 
Wyjaśnienia | porady 
w sprawach ogłoszeń zit- 
pelnie bezplatnie w Adm! 
ńistracii Lwów, SokchH 4. 


usłyszał ozpacziiwe wołanie o 

pomoc 

i sohwyciwszy karabin, 
dół. 

Lew tymozasem, wyduwszy ryk 
bejowy, skoczył na fermera, ten 
jednak zdołał zasłonić się krzesłem. 

Doprowadnone do wściekżości 
mwierzę, szykowalo się do powtór- 
nego skoku, lecz w tee chwili u- 
chydiy Się drawi i 

huknął strzał, 
Kale zamiast ugudzźć napastnika, 
trafiła w ramię fermeTa, ale niespo- 
dziewana interwencja asaby poskrou- 
nej przeraziła króla pustyni do tego 
stopata, że jak niepyszny umknął 
przez okno, 

W kilka dni potem spotkana dum- 
nego lwa zdychającego, jak się bv- 
wiem okazało — uraczył się zatru- 
tą baraniną zostawiową w zaroślach 
na przynętę dla tego rodzaju gościa. 


zbiegł na 


Potworny mrd — wytworem fantazji dziecka, 


CÓRKA OSKARŻA OJCA O ZAMORDOWANIE MATKI — KTÓRA TYMCZA- 
SEM CIESZY SIĘ ZUPEŁNEM ZDROWIEM. 


Policja w Rotterdame została zaałar- 
mowana wstrząsającem zeznaniem jede- 
nastoletniej dzłewczynki, która zgłosiła 
się ze strasziiwem oskarżeniem własne- 
go ojca o zabicie matki, 

Z najdrobnieśszymi szczegółami opo- 
wiadała o straszliwym dramacie. Ojciec 
lej nie żył z matką od lat kilku. Kryty- 
cznego dnia matka udała się do miesz- 
kania ojca chcąc się z nim perozumieć 
w jakiejś sprawie. Lecz okrutny mal- 
żonek 


zamordował ją w bestjalski sposób 
uderzeniami noża, poczem zakopał cłało 
w ogrodzie. Córeczka udawszy się na- 
zajutrz na poszukłwanie do ogrodu, po 
śladzie świeżo poruszonej ziemi 
grzebiąc rękami, odnalazła trupa matki. 


Kinie mdjm | 


NiE UDAŁ SIĘ EKSPERYMENT 


(p) Donositiśmy w swoim czasie. że 
sensacja Spirytystycznego Świata Fran- 
cji jest 9-letnie medjum z Tuluzy, utrzy- 


mijące 

zadriwiałące wieści z zaśwłata. 
Okłtec dziecka przedstawił ten fenomen 
do wypróbowania pierwszorzędnym u- 
czonym okultystom. Od szeregu miesię- 
cy odbywały się seanse, budząc coraz 
większy podziw uczestników. 

Aż oto obecnie dzienniki głoszą o 
zdemasko wanin cudownego medjum i je- 
go papy. Jednym z eksperymentów naj- 
bardziej przekonywających o współdzia- 
łaniu duchów było 

doświadczenie z dzwonkiem umie- 
szczonym pod łóżkiem, 
na którem spoczywało medjum. Na za- 
pytania dzwonek wydzwaniał pewne l- 


Poddana krzyżowym pytaniom podtrzy- 
mywała z całą stanowczością swe Ze- 
znania, przyczem omdjewała kilkakrot. 
uię, opisując straszną scenę, której mlaia 
być naocziym świadkiem. 

Komisja, która udała się na miejsca 
czynu, nie znalazła ani śladu papełnion Í 
zbrodni. Mimo to aresztowano rzekome* 
go mordercę, który z największem zdu* 
twiemieru przeczył zeznanięw swej có- 
raczki, 

Gdy jednak następnie udano się do 
mieszkania ofiary strasznej zbrodni, 

znaleziono ja w najlepszem zdrowiu, 
wobec czego całe opowiadanie dziecka 
okazało się jakimś psychopatycznym ob- 
jawem zboczenej wyobraźni. 


Mmm 


Z DZWONKIEM POD ŁÓŻKIEM, 


łuści uderzeń, które ułożone w szemat 
stanowiły odpowiedzi z zaświata. 
Ojciec chłopca, chcąc udowodnić, że 
medjum nie dotyka dzwonka, od pewne- 
go czasu powlekał powierzchnię dzwon- 
ka świeżem czernidłeru. Po doświadcze- 
nit konstatowano, że ręce dziecka nie 
były poczernione. j 
Na jednym z seansów, jakiś nieufny 
uczestnik niepostrzeżenie 
posypał dzwonek miarkim, leltko przy- 
legającym czarnym proszkiem. 
eryment z dzwonkiem udał się 
wspaniałe, ale po odkryciu zasłony o- 
krywającej medjum, końce jego palców 
były zdebne w zdradliwe czarne plam- 
ki.. Konsternacja Spirytystów francus- 
kich wskutek tej rewelacji jest ogromna. 
i 


Dział dla ogłoszeń 


otwarty cały dzień 
do godziny 7T-mej wie- 
| 7orem bez przerwy. — 
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POSZUKUJE pomieszkania CEMENT wagonowo, papę, dachówkę, 
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Obrączki szczęścia 


Eora daja newożeńco m 


ae "weed wiekszą bez- 
Oferty wnieść 


OBEJME POSADĘ sezonową w miejscu 
procentowa potyczka, Ole 2736-3 


kąpielewem jako pokojowa lub tem p. 
Zgłoszenia w Adm. pod Sezon. 2767-2 


nach korkurencyjnych dostarcza „Pi- 
lot", Lwów, Batorego |. 4 2511 


wszelkiego rodzaju przerabia 
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